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TREś ć : Sprawy polskie: Polska a Litwa. — Polska a Niemcy. — Polska a Rumunja. — Zagadnienia ogól
ne: Mocarstwa a ZSRR.
W DODATKU: Przegląd prasy ZSRR. i emigracji rosyjskiej.

S P R A W V
POLSKA A LITWA.

Lietuvos Aidas H .V  w obsz. art. wst. podkre- 
a 2 naciskiem, że narodowcy jeszcze przed schwyta

niem sprawców zamachu na Woldemarasa z całkowitą 
Pewnością wskazywali, że terorystów należy szukać 
wsród pleczkajtisowców i ajentów polskich. Zamach 
na litewskiego prem jera je st tylko jednym z momen
t y  skierowanej przeciwko Litwie działalności Polski. 
*-|ziennik twierdzi, że „tragedja z przed teatru  litew
skiego jest dziełem Hołówki — Piłsudskiego*', przy- 
czem obszernie omawia „gościnne przyjęcie** jakiego 
doznali pleczkajtisowcy w Polsce oraz zamierzenia 
Polski w kierunku zaatakowania Litwy w imieniu li
tewskich emigrantów przy pomocy armji, złożonej z 
kilku dywizyj. Polacy — tłómaczy w d. c. dziennik — 
Porzucili ten zamiar wobec ujawnienia przez Litwę 
łówk°W P isk ich  na terenie Ligi Narodów. Lecz ,,Ho- 
celu —Piłsudski“ nie zaniechali bynajmniej swego 
sowc' ^ ^ o k m ia s t  skierowali działalność pleczkajti- 
w k °W * ajentów polskich na inne tory, a  mianowicie 
Pa L^"U?ku wywoływania rozruchów wewnętrznych 
e m i o ' - *  dziennik przytacza szereg cytat z pisma 
ja  litewskich w Wilnie „Pirmyn**, które ma-
zakr S - Zywaó na zmianę taktyki pleczkajtisowców w 
Sowcesle akcji obalania rządu litewskiego. Pleczka jti- 
m iesf h~ Wg‘ ’’Liotuvos Aidas“ dążą do wywołania za- 
szenie -?a Litwie’ by w ten sposób spowodować zwięk- 
Wywoła emigracji politycznej z Litwy do Polski i by 
stwie lir naPr£żenie stosunków wewnętrznych w pań- 
są vlewskiem. Metody działania pleczkajtisowców 
której nf ‘ dziennika — opracowywane w Warszawie, 
®altyckiee^a^^e^ a Litwa zagradza wyjście na morze 
jjPleczkaiti ^rus Wschodnich, odciętych od Rzeszy, 
wykonawcy °TCy-— tylko mniej lub więcej zdolni 
każdy korm p*anów polskich — i o tern musi wiedzieć 
cu dziennik' °?a -iest niepodległość Litwy**. W koń- 
emigrantów naw'a?u.ie óo artykułu pisma litewskich 

’ w którym ci wypowiadają się za walką

P O L S K I E.
na śmierć i życie z „faszystami** litewskimi, przyczem 
z naciskiem „Liet. Aid.“ podkreśla, że wobec otwarte
go żąadania pleczkajtisowców, domagających się roz
strzeliwania niechtęnych im obywateli Litwy, — „nie 
może być również i z naszej strony mowy o politowa
niu w stosunku do nich“. „Tylko kara śmierci za przy
należność do pleczkajtisowców, za szerzenie ich propa
gandy, może nas ochronić od dalszych zamachów te- 
rorystycznych**.

M. in. dziennik zaznacza, że jest mu wiadome ze 
źródeł wiarogodnych o szkoleniu w Wilnie „ajentów 
Hołówki—Piłsudskiego „w rzucaniu bomb“. Teroryści 
więc i w d. c. nie zaniechali swego zamiaru przenikania 
na Litwę**.

POLSKA A NIEMCY.
Kreuzzeitung, Bórsen Zeitung  i Lokal Anzeiger 

16.V występują dziś z namiętnemi atakami przeciw
ko Polsce w związku z kwestją opolską. „Kreuzei- 
tung“ wzywa w odpowiedzi na ogłoszony w Warszawie 
bojkot towarów niemieckich do bojkotu wystawy pol
skiej w Poznaniu i zapowiada, że gdyby rząd polski 
nierozważnie wystąpił ze skargą do Ligi Narodów w 
sprawie incydentu opolskiego, to Niemcy odpowiedzą 
na to ze swej strony przedstawieniem listy, ilustrują
cej skargi niemieckie. „Niemożliwe jest żyć w  po
koju z takim  sąsiadem** — pisze „Kreuzzeitung**.

„Lokal Anzeiger** mówi obszernie o terrorze, 
stosowanym rzekomo w stosunku do ludności niemiec
kiej w Polsce.

„Bórsen Zeitung** wzywa, by to związku z de
monstracjami polskiemi, które, jak  twierdzi dziennik, 
wypływają ze świadomości przewagi nad rozbrojone
mu Niemcami, Niemcy zwróciły uwagę Ligi Narodów 
na to, iż dalszy rozwój takiej sytuacji doprowadzić mo
że do bezpośredniej rozprawy.

Frankfurter Ztg. 16.V pisze, że po trzechletniej 
przerwie w liwdidowaniu mienia niemieckiego w Pol-





84 rn nagle znów przeznaczył do likwidacji
wja - aj4tki w tem  objekty po 4 i 6 tysięcy ha, których 
nie |5c:e ê napróżno dotychczas s tarali sin o nzyska- 

a -^a te ls tw a  polskiego. Dziennik pc ’kreślą, że 
staw -2'6 Ze wz8'lędów prawnych Polska może na pod- 

e 'stnie.iącego układu między Polską a Niemca- 
alo o toczyć  ix)wody na wytłumaczenie tego kroku, 
cie S£V 0 .P ° w ° d y  czysto form alne i sprzeczne całkowi- 
sudV- Cnem układu, tem bardziej, że marsz. Pił- 
c ’> 0 ile wiadomo, dał posłowi Rauscherowi swego 
Ł' Su uspokajającą zapewnienia co do likwidacji.

•n ,. P ziennik spodziewa się, że bawiący obecnie w 
ci linie poseł Rauscher poruszy tę ,,bolesną" sprawę, 

dlowe 111118' niekorzystnie wpłynąć na rokowania han-

Vossische Ztg. 15.V. F. W. Oertzen omawia 
QrSZe.rnle trudności w stosunkach niemiecko-polskich, 

anica polsko-niemiecka wr obecnej chwili j est m urem  
Juskim, i szczególnie na Śląsku niektóre m iasta po- 

Po ° We z ^eg0  POWO(iu chylą się do upadku. W tych 
f ia tac h  zam iera życie gospodarcze, wyludniają się 

v„las^a i gm iny a rolnictwo prowadzi rozpaczliwa wal- 
o byt.
, A utor zaznacza, że obecnie wytwarzanie w Eu- 

^°Pie takich stosunków na wzór chiński, związane jes t 
uarażeniem się na stworzenie ośrodka niebezpie- 

b e-n^ W‘ Przecięte granicą gospodarstwa nie mogą 
ye dobrze dozorowane z zapadnięciem nocy, ponieważ 

gospodarz nie ma dostępu do części, leżącej zagrani- 
j j a tymczasem przez noc kradną mu zbiory z pola. 

!en n ik  nazywa to wstydem dla 20 wieku.
A utor uważa za konieczne urządzenie w mia- 
nadgranicznych garnizonów wojskowych ze 

tun  V m oralnych , i gospodarczych oraz widzi ra- 
Porz aiW tej sytuaci i' w szybkiem i zasadniczem u- 

zadkowaniu stosunków polsko-niemieckich.

Vorwarts 15.V w koresp. z Katowic pisze o „bez- 
yslnym odwecie za Opole", albowiem powstańcy ślą- 

m f  ^ .ganizuj% system atyczną nagonkę przeciwko nie- 
w ż°dlm napisom w kinach. Szczególnie w Katowicach 
niem 0I^  kinie nie może się ukazać film z napisami 

p j^ k ie m i bez narażenia lokalu na zdemolowanie, 
rzorp a11601 kinie oficer wydał rozkaz służbowy żolnie- 
brazie ° °Puszczenia sali z powodu tego, że dano w o- 

napigy niemieckie. Polacy obrzucają obelgami

naw et tych z pośród siebie, jakj radny Dr. Ziółkiewicz, 
którzy nawołują do uspokojenia.

Bor sen - Courier 16.V  w obszernym artykule 
korespondenta z W arszawy o likwidacji podkreśla, że 
rząd polski podjął obecnie likwidację po 3-letniej przer
wie, w czasie której Polska zaniechała stosowania li
kwidacji. Korespondent podnosi, że Polska, powstrzy
m ując przed 3-ma laty  likwidację, nie wyrzekła się 
przysługującego je j po temu prawa. Dalej donosi ko
respondent o dłuższej rozmowie między marszałkiem 
Piłsudskim a posłem Rauscherem, k tóra odbyła się 
przed kilku miesiącami i w czasie której miała być 
poruszona spraw a likwidacji, przyczem marsz. Piłsud
ski miał się wypowiedzieć przeciwko prowadzeniu dal
szego postępowania likwidacyjnego. Korespondent na
zywa wydanie nowych zarządzeń likwidacyjnych rze
czą godną ubolewania, przytaczając przykłady zarzą
dzeń likwidacyjnych, które nazywa niedopuszczalnemu 
Za rzecz najbardziej godną ubolewania uważa kore
spondent w ybranie przez rząd polski do podjęcia li
kwidacji m omentu obebnego, podnosząc rozgoryczenie 
mniejszości niemieckiej w  Polsce z powodu nadm ier
nego echa, jakie w Polsce wywołały wydarzenia opol
skie.

POLSKA A RUM UNJA.
D zienniki w iedeńskie 16.V  donoszą z Bukaresz

tu, że tam tejsze m inisterstw o spraw  zagranicznych 
zaprzecza stanowczo, jakoby zmiana program u w pod
róży polskiego m in istra  spraw  zagranicznych spowo
dowana była ujem nym  wynikiem rokowań polsko-ru
m uńskich w sprawie optantów. W rokowaniach tych 
Polska żądała pierwotnie 480 milj. lei w złocie, następ
nie zaś zniżyła znacznie swe pretensje. Polski mini
ste r handlu Kwiatkowski w  czasie swego pobytu w 
Bukareszcie omówi ponownie kwest je  tranzy tu  pol
skiego do Morza Czarnego.

Le P etit P arsien . 15.V podaje oświadcze
nie, złożone w sprawie konfer. Małej E n ten ty  przez 
rum . m inistra  spraw zagr. Mironesco wobec sprawoz
dawcy belgradzkiej „Politika". M. in. m inister zazna
czył, iż rzekoma możliwość przystąpienia Polski do M. 
E n ten ty  wogóle nie brana była pod uwagę. W sprawie 
zamierzonej wizyty p. min. Zaleskiego w Bukareszcie, 
min. Mironesco oświadczył, iż nie jes t ona w żadnym 
stosunku z jego w izytą w Budapeszcie.

Z A G A I ) N I EN I A O G O I .  N E.
MOCARSTWA A ZSRR.

Rechbe°MnŁĈ  des D ćbats 1Jł'V P°daje list Arnolda 
listu r * f a do redakcji, w którym  ten nawiązując do 
rakróv.,£.°8Zoneg'0 w S. D.“ z d. 30 kwietnia, cha-nakterv ■ w ”
Gen F Zff1e gen" H offm ana w sposób następujący: 
był m-7 ° - an uważał siebie za wielkiego wodza i nie 
szewików1 wg'łab dla obalenia bolszewik q praw u ł  wm  - —
>oi<?t .podz' ewał się on, że techniczne uzbrojenie 
ności ktńT ' •les*; dostateczne, aby pokonać trud 
nie o t J w ? f ?  Uleg Sweg0 ozasu Napoleon. Hoffman 
bo iska  alhnwl wca. e. Propn&andy bolszewickiej wśród
*ji m S ; S ł h v Z° łnierz’ widzac nodze i ruinę Ro- Jh musiałby nabrać w strę tu  do bolszewizmu.

A utor kończy swoje uwagi stwiei’dzeniem, że 
najlepszym środkiem do zwalczenia bolszewizmu by
łoby ułożenie najlepszych stosunków między Niemca
mi a państwam i zachodniemi i dlatego wszelkie spo
ry  należy najprędzej usunąć.

Berlingske Tidende 1U-V donosi, że obok Nie
miec także i Polska zgłosiła w Moskwie sprzeciw z po
wodu dem onstracyjnych w ystąpień przedstawicieli 
rządu sowieckiego w dniu 1 m aja, w związku z które- 
mi konsulowi e polscy w Charkowie i Tyflisie musieli 
opuścić swTe placówki.
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